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Narodziny Demokratycznej 
Republiki Niemieckiej wywo­
łały bezsilną wściekłość staro­
niemieckiej jeakcji.,JErzyczyną 
wściekłości był nie sam fakt 
utworzenia republiki, tego spo 
dziewali się zachodnio - nie­
mieccy separatyści od dawna 
.— lecz to, że republika demo 
kratyczna bezkompromisowo 
stanęła w obozie pokoju, któ­
remu przewodzi Związek Ra- 
dziecki i że najwyższe władze 
republiki, zarówno parlament, 
jak rząd i prezydent wypowie 
dzieli się w sposób nieodwołal 
ny za trwałym pokojem z Pol 
ską i Czechosłowacją. Reakcja 
niemiecka liczyła na opozycję 
partii mieszczańskich, które 
biorąc udział w pracy bloku 
antyfaszystowskiego Niemiec 
wschodnich, początkowo nie 
ukrywały swoich zastrzeżeń w 
stosunku do Polski czy Czecho 
Słowacji.

Przemiany, które zachodzi­
ły w partiach mieszczańskich 
(i mówiąc otwarcie potrwają 
jeszcze dość długo), nie były 
doceniane przez reakcję nie­
miecką.

Jednomyślność partii miesz 
czańskich z SED, zamanifeśto 
wana w „Volkskammer“ przy 
wyborze Piecka i przy przyję 
ciu deklaracji rządu Grote- 
wohla, zaskoczyła „amerykań 
skich“ Niemców w tym sa­
mym bodaj stopniu, co sa­
mych Amerykanów.

Dla reakcji niemieckiej i jej 
anglosaskich protektorów fakt 
te minister spraw zagranicz­
nych Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej, chrześcijań­
ski demokrata, Dertinger skła 
da oświadczenie, iż „uznaje 
granice na Odrze i Nyye jas 
no, bezwzględnie i nieodwołal 
łiie“ (eindeutlich, vorbehaltlos 
und unwiderruflich) — jest 
ciężką i najbardziej nieoczeki 
waną klęską polityczną. Tego 
się bowiem nie spodziewano 
zupełnie. Przeciwnie, sądzono, 
że właśnie na rewizjonizmie 
antypolskim przywróci się 
blok antyfaszystowski.

Nie zapominajmy, że impe­
rialistyczna polityka amery­
kańska w Niemczech, przekre 
ślająca praktycznie pokojo­
wą politykę Roosevelta, rozpo 
częła się od mowy Byrnesa w 
Stuttgarcie we wrześniu 1946 
r., w której nawoływał Niem 
ców do rewizjonizmu antypol 
skiego. Amerykanie liczyli na 
lawinę nacjonalistycznego re­
wizjonizmu, której stroną 
przeciwna nie będzie umiała 
nic przeciwstawić.

Tymczasem jak wiemy, prze 
ciw tej lawinie wojennych na­
dziei wyrosło niespodziewanie 
dla Amerykanów słowo: po­
kój!

Okazało się, że argumen­
tacja ludzi walczących o po­
kój jest silniejsza od słów po 
łityków podżegających do woj 
ny. I tu jest źródło klęski, z 
której poniesienia zdają so­
bie sprawę zarówno Niemcy, 
jak emerykańscy reakcjoniści.

W pierwszym odruchu pod­
żegacze wojenni postanowili 
urządzić w Berlinie wielki ma 
nifestacyjny wiec przesiedleń­
ców z ziem nadodrzańskich. 
Zapowiedziano przyjazd przed 
stawicieli marionetkowego 
„rządu", „ministrów" Kaisera 
i Lukaschka. W niedzielę 
przed południem na wielkim 
stadionie, mogącym pomieścić 
50 tys. ludzi, stawiło się za­
ledwie 7 tys. osób.

Zapowiedziani .ministrowie" 
nie przyjechali. Przemawiał 
za nich „burmistrz" zachodnie 
go Berlina, Ernst Reuter, figu 
rujący od 1935 r. do 1945 r. 
na liście kolaborącjonistów am 
basady hitlerowskiej w Anka­
rze, w 1946 r. na liście pod­
żegaczy wojennych. Ernst Reu 
ter i tym razem pozostał wier 
ny swoim tradycjom. Judził, 
groził i krzyczał. Dążenia po 
kojowe republik; nazywał pro 
wokacją.

Nie dziwimy się ani bucie, 
ani głupocie „obrońcy zachód 
niej demokracji", pupila mię­
dzynarodowej reakcji, Ernsta 
Keutera. Ten człowiek nie 
miał możności zmiany swych 
Poglądów, jeżdżąc do Londy­
nu, Waszyngtonu. Paryża i. 
antyszambrując w biurach 
gen. Howleya, gen. Clay‘a, a 
obecnie mr. Cloy‘a. Reuter 
Był i jest potrzebny swoim 
Protektorom, którzy budują

(Dalszy ciąg na , '  *

Otwarcie międzyszkolnych popisów artystycznych

Kuźnia nowych kadr
pracoumikóuj w służbie sztuki

Przemówienie programowe 
wicemin. Kułtury i Sztuki Sokorskiego

POZNAŃ (PAP). — 23 bm. odbyło się uroczyste o- 
twarcie 1-szych w Polsce Ludowej międzyszkolnych popi 
sów wszystkich wyższych szkół artystycznych, połączonych 
z międzyszkolnym zjazdem pedagogicznym i młodzieżowym.

Wielka impreza kulturalna zgromadziła w olbrzymiej 
Hali Sportowej Targów Poznańskich tysiące osób z całego 
kraju.

W otwarciu uroczystości 
wzięli udział przedstawiciele 
Rządu, CRZZ, reprezentanci 
władz wojewódzkich, rektorzy 
i profesorowie wszystkich wyż 
szych szkół artystycznych, de 
legaci młodzieży artystycznej 

•az organizacji społecznych 
. młodzieżowych, przodownicy 
pracy, działacze kulturalni i in 
ni.

Uroczystość zagaił min. Dy­
bowski, witając przybyłych, po 
czym młodzież odśpiewała 
hymn Światowej Federacji 
Młodzieży Demokratycznej.

Po powołaniu prezydium od 
czytano teksty depesz do pre­
zydenta Rzeczypospolitej — 
Bolesława Bieruta i premiera 
Cyrankiewicza, poczym zabrał 
głos minister Kultury i Sztuki 
Dybowski, który m. in. powie-

„Polskie szkolnictwo artysty 
czne posiada długą już trady­
cję, sięgającą czasów stanisła­
wowskich.

Dopiero jednak w Polsce Lu 
dowej znajduje ono właściwe 
warunki rozwoju.

Chęć pozostania u nas paru 
zagranicznych uczestników kon 
kursu, chopinowskiego na dal­
sze kształcenie ' się potwier­
dza słuszność obranej przez 
nas drogi kształcenia talen-

Polska Ludowa rozszerza 
przed młodzieżą świata pracy 
dostęp do nauki i kultury. 
Dzięki temu szkolnictwo arty­
styczne, które w roku 1938 li­
czyło zaledwie 1.400 uczniów
i studentów, w roku 1949 . liczy 
ich przeszło 33.000 w 280 szko 
łach.

Wystawa i popisy na obec­

nym festiwalu maj<t ----  -
brazować 4-letni dorobek okre­
su początkowego — okresu od 
budowy.

Międzyszkolne popisy arty­
styczne, dyskusje na ich tle i 
wyciągnięte wnioski, będą mia 
ły doniosłe znaczenie dla roz­
woju i osiągnięć-naszej przy­
szłej socjalistycznej sztuki i 
kultury".

Minister zakończy? swe prze 
mówienie słowami Prezydenta 
Bieruta:

„Jest nas 25 milionów Pola­
ków, oddanych bezgranicznie 
Polsce Ludowej, Ojczyźnie na­
szej, krynicy naszych na­
tchnień i czynów. Zjednoczeni 
wspólną ideą socjalizmu i wo­
lą największego wysiłku, naj­
wydatniejszej pracy, najbogat 
szego wkładu w dzieło walki 
o pełne, wyzwolenie człowieka 
— setanowimy siłę niemałą i 
jest dla nas sprawą honoru i 
dumy narodowej, aby kroczyć 
w pierwszych szeregach wiel­
kiej armii bojowników o po­
stęp, o pokój, o wolną, rozum­
ną, twórczą, szczęśliwą przy­
szłość świata".
(Dalszy ciąg na str. 2-ej).

Kryzys rządowy we Francji

Fiasco misji M ayera
Bidault na widowni

PARYŻ (PAP). Rene Mayer 
zrezygnował z misii utworze­
nia nowego rządu francuskie­
go, komunikując • o swej - de­
cyzji prezydentowi republiki 
Auriolowi. Zaraz potem pre­
zydent rozpoczął trzecią pod­
czas obecnego kryzysu serię 
rozmów w poszukiwaniu no­

wego kandydata na premiera, 
odbywając dwie długie nara­
dy • z . przewodniczącym Zgro­
madzenia Narodowego Herrio-

Bezpośrednią przyczyną roz 
bicia się rokowań Mayera, by 
ło nieosiągnięcie porozumienia

Urzędnicy am basady USA. 
szpiegam i w Czechosłowacji

PRAGA (PAP). Czechosło­
wackie władze bezpieczeństwa 
aresztowały urzędnika amba­
sady Stanów Zjednoczonych w 
Pradze, Meryna. Meryn nie 
korzysta z przywilejów dyplo­
matycznych.

Meryn jest oskarżony o dzia 
łalność szpiegowska na tery­
torium Czechosłowacji z pole­
cenia władz amerykańskich.

Powiadamiając o tym amba 
sadę USA, ministerstwo 
spraw zagranicznych Czecho­
słowacji zażądało opuszczenia 
kraju w ciągu 24 godzin przez 
innego urzędnika ambasady 
USA w Pradze, — Patcha, ko 
rzystającego z przywilejów 
dyplomatycznych.

Nowe władze 
Stronnictwu Demokratycznego

WARSZAWA (PAP). Komi­
tet Stronnictwa Demokratycz­
nego dokonał wyboru nowych 
władz Stronnictwa.

W Centralnym Komitecie: 
Prezes — Wacław Barcików 

ski, wiceprezesi: Jan Raba-
nowski, Jerzy. Jackiewicz, Eu­
genia Krassowska. sekretarz 
generalny — Leon Chajn, 
I z-ca sekretarza generalnego
— Zygmunt Moskwa. II z-ca
— Faustyn Szlęzak.

Komitet Polityczny CK SD: 
Wacław Barcikowski, Leon

Chajn, Jerzy Jackiewicz, Ma­

ria Jaszczukowa, Jerzy Jod­
łowski, Eugenia Krassowska, 
Stanisław Kulczyński, Zyg­
munt Moskwa, JanRabanow- 
ski, Wincenty Rzymowski, 
Faustyn Szlęzak. ' " ‘

z socjalistami w sprawie po­
działu tek.

W kołach politycznych, któ­
re były podporą ostatnich rzą 
dów francuskich i pragną wy 
łonić nowy podobny rząd, pa­
nuje wielka konsternacja. Do­
tychczasowa większość parla­
mentarna znalazła się w im­
pasie. Krążą pogłoski, że pre­
zydent republiki nosi się z za­
miarem powierzenia misji u- 
tworzenia rządu Herriotowi, 
by przygotował on grunt do 
rozwiązania parlamentu i roz­
pisania nowych wyborów.

PARYŻ (PAP). — Przewód 
niczący Zgromadzenia Narodo 
wego Herriot nie zdołał dopro 
wadzić do porozumienia mię­
dzy radykałami a socjalistami. 
Prezydent Auriol wezwał byłe 
go ministra spraw zagranicz­
nych Georges Bidault i zapy­
tał go, czy nie spróbowałby 
podjąć się utworzenia nowego 
rządu. Jako kandydat na pre­
miera występuje więc przywód 
ca MRP.

Bidault jakoby podjął się 
„misji informacyjnej" i zgo­
dził się na odbycie rozmów, 
które mają wykazać czy ma 
on szanse uzyskania inwesty­
tury. Mówi się, że Bidault go 
tów jest nawet przedstawić 
się parlamentowi bez uprzed­
nich konsultacji ze stronnictwa 
nii. ' —

RSSMIOHANCr T FRANCJI. PO PRZEKROCZENIU GRANTCT W 
MIĘDZYLESIU, SPQZYWAJĄ ZE SWĄ DZIECIARNIĄ PIERWSZY 

OBIAD NA ZIEMI OJCZYSTEJ
roto „Film

PAS leczy gruźlicę
Lekiem  dysponuje S łu żb a  Zdro w ia
WARSZAWA (PAP) Do 

Ministerstwa Zdrowia i pla­
cówek służby zdrowia napły­
wają podania o przyznanie 
chorym na gruźlicę nowego 
środka leczniczego „PAS“.

W związku z tym Polska 
Agencja Prasowa otrzymała 
od Ministerstwa Zdrowia i Pol 
skiego Instytutu Przeciwgru­
źliczego oficjalne oświadczenie 
o skuteczności tego leku.

„PAS“ daje pozytywne re­
zultaty tylko w niektórych po- 
staciąeh gruźlicy. Np.'przypad­
ki zapalenia opon mózgowych, 
gruźlicy jelit i inne—  nie na­
dają się do szerszego stosowa­
nia „PAS-u“.

Cała ilość „PAS“ pozostaje 
w wyłącznej dyspozycji Min.

Zdrowia i moża być rozprowa­
dzana jedynie przez Centrala 
Handlową Farmaceutyczno - 
Sanitarną „Centrosan".

Upoważnionymi do przydzie­
lania „PAS“ chorym są sana­
toria przeciwgruźlicze i szpita­
le specjalistyczne, Komisja 
Streptomycynowe oraz Woje­
wódzkie Centralne Poradnia 
Przeciwgruźlicze.

Chorzy przebywający na le­
czeniu w zakładach leczenia

.streptomycynoipgo l  specjal­
nie upoważnionych sanato­
riach oraz w sanatoriach ZUS, 
w przypadku stwierdzenia ko­
nieczności leczenia „PAS-em“, 
otrzymują ten lek vr ramach 
ogólnego leczenia, bez specjal­
nych opłat.

Rząd brytyjski zapow iada  
„czarny poniedziałek99
LONDYN (PAP). Prasa bry 

tyjska przygotowuje > opinię 
publiczną do nowych ograni­
czeń, które rząd ma obwieścić 
dzisiaj, podając do wiadomo­
ści swój program „oszczędno­
ści podewaluacyjnych". Pro­
gram oszczędności musi dać 
skarbowi kilkaset milionów 
funtów szterlingów, co spowo

duje poważna redukcję tzw, 
„subsydiów żywności6wych“i 
a w konsekwencji ■— podro­
żenie żywnośęl, Obcięcia nie­
których uposażeń. Zmniejsze­
nie wydatków na* łzkolnict^ró, 
zdrowie pUbliczęs. budownic­
two mieszkałllewł lta., jak 
również podwyżczenjp ceny 
benzyny. . ,

Pierwszy ogó lno-polsk i 
kongres głuchoniemych

Froces redaktora »Hiamanite«
PARYŻ. (PAP) W Paryżu 

rozpoczął się proces redakto­
ra „Humanite" Andre Carre- 
la, oskarżonego o „rozsiewa­
nie fałszywych wiadomości ł 
obrazę ministra".

Nowe Niemcy
przec iw ko  prow okacjom

BERLIN (PAP). — Jak do 
noszą z Drezna, min. spraw 
wewn. Saksonii polecił wła­
dzom policyjnym usunięcie z 
miejsc publicznych wszystkich 
napisów, które w Jakikolwiek 
bądź sj*”* ’ą do
„tioJ- ,h na

&  Odra

i Nysa jest granicy pokoju 
między Niemcami a Polską. 
Wobec tego -używanie nazw 
miejscowości położonych poza 
granicą Niemiec, do nazywa­
nia ulic, hoteli itp. w Niem­
czech — należy traktować ja­
ko nieodpowiedzialną prowo­
kacje.

Carrel zamieścił w „Huma­
nite" artykuł,- w którym ener 
gicznie wystąpił przeciwko 
napaści policji na b. komba­
tantów, manifestujących na 
Polach Elizejskich 11 listopa­
da 1948 r.

Pierwszy dzień procesu wy 
kazał bezpodstawność oskar­
żenia. 30 świadków, reprezen 
tujących różne poglądy poli­
tyczne, zeznało zgodnie, że 
policja strzelała do manife­
stantów. Fakt ten przyznał 
nawet zastępca dyrektora 
miejskiej policji Ballyot.

Świadkowie oświadczyli z 
naciskiem, że artykuł Carrela 
był całkowicie zgodny z praw 
da.

Po zbadaniu świadków sąd 
zarządził przerwę w procesie 
na okres kilkudniowy,

WARSZAWA (PAP). — W I 
dniu 23 bm. rozpoczęły się ob I 
rady pierwszego ogólnopol­
skiego Kongresu Głuchonie­
mych i ich przyjaciół. Równo­
cześnie dokonano otwarcia 
wystawy prac głuchoniemych. 
Wśród eksponatów zwracają 
uwagę artystyczne wyroby z 
drzewa i skórzana galanteria.

W imieniu rządu kongres 
powitał min. Matuszewski, 
który wskazał na wysiłki rzą­
du ludowego w dziedzinie roz 
woju oświaty i kultury.

W serdecznych słowach 
przemówili do zebranych prof. 
Grzegorzewska i prezes PCK 
dyr. Kostkiewicz.

Referat na temat „Zagad­
nienie oświaty głuchoniemych 
w Polsce" wygłosił dyr. Pa- 
sierbiński. Mówca oświadczył

m. in. że przygotowuje się pro 
jekt Hstawy o obowiązku u- 
czenia dzieci głuchoniemych.

Dzień umarłych
w Oświęcim iu

W związku ze świętami 1 — 
2 listopada, dyrekcja Państwo­
wego Muzeum w Oświęcimiu 
zawiadamiaj że dorocznym 
zwyczajem tereny b. obozu kon 
centracyjnego dostępne będą 
w tych dniach dla przybyszów 
z całej Polski, pragnących 
wziąć udział w hołdzie poleg­
łym. Wstęp wolny. Noclegi na­
leży zamawiać wcześniej w dy­
rekcji Państwowego Muzeum 
w Oświęcimiu. O wyżywienie 
dbać będzie „Gospoda", otwar­
ta na te dni obok Państwowe­
go Muzeum.

Przed generalnym atakiem
na Czung-K ing

PEKIN, (PAP). Armia ludo­
wa wyzwoliła wyspę Tachwa, 
w odległości 12 kim na połud­
niowy wschód od morskiej i 
powietrznej bazy kuomintan- 
gu Czuszan koło wybrzeża 
Czekiangu.

Armia szybko opanowuje 
Chiny północno-wschodnie, by 
następnie zawrócić na północ

I udęrzyć w kierunku Czung- 
Kingu, gdzie schroniły się nie 
dobitki rządu kuomintangow- 
skiego.

Prowincja Sin-Kiang. któ­
rej stolica Urumczi wpadła w 
ręce wojsk ludowych, grani­
czy z Pakistanem. Obfituje o- 
na w cenne złoża minerhlne.

Słowo Polskie
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Witaminy »C« zamiast... wina
Doniosłe zmiany w organizacji opieki 

nad niemowlętami i dziećmi

U NASZYCH PRZYJACIÓŁ 
W ZWIĄZKU RADZIECKIM

Do wielkich zdobyczy Polski 
Ludowej należy opieka nad 
matką i dzieckiem. Każdy za­
kład pracy posiada specjalny 
fundusz socjalny, którego zna 
czna część przeznaczona jest 
na opiekę nad dzieckiem, a 
■więc na żłobki, przedszkola, ko 
łonie, prewentoria, domy tur- 
nusowe itd. •

Niestety, nie wszystkie rady 
zakładowe względnie referen­
ci socjalni byli poinformowani
0 wysokości funduszów socjal 
nych, przeznaczonych na opie­
kę nad dzieckiem..Kredyty na 
ten cel w wielu zakładach pra 
cy nie były wykorzystane i za 
chodziła obawa, że wobec zbli­
żającego się nowego roku bu­
dżetowego — przepadną. Na 1 
dziecko przebywające w żłób­
ka czy przedszkolu przeznaczo 
na była suma 85 zł dziennie,
1 czego 55 zł wypadało na ko­
szty dożywiania, a 30 zł na o- 
płacenie opieki lekarskiej, pie­
lęgniarek itd.

) KIEŁBASA DLA...
NIEMOWLĄT

We Wrocławiu ilość żłób­
ków jest jeszcze niedostatecz­
na. Posiadają je większe zakła 
dy pracy, natomiast mniejsze 
zakłady nie przeprowadziły je 
szcze akcji celem założenia 
wspólnych żłóbków. Również 
ilość żłóbków miejskich nie 
Sjest wystarczająca. Toteż nie 
wszystkie dzieci mogą korzy­
stać ze żłóbków i przedszkoli,, 
a jak wiadomo — podstawą 
planu opieki nad dzieckiem 
gest zasada, że wszystkie dzie 
ci pracownicze powinny zna­
leźć się w żłóbkach i przed­
szkolach, co będzie oczywiście 
zrealizowane w ramach Planu 
Sześcioletniego.

Obecnie wiele dzieci, wyma­
gających dożywiania, nie ko­
rzysta ani ze żłobków, ani z 
przedszkoli. Dla tych dzieci 
rozpoczęto w poszczególnych 
zakładach pracy organizować 
tak zwaną „akcję pączkową". 
Spisywano wszystkie dzieci w 
■wieku do 7 lat, asygnowano na 
każde tlziępkp po 55 złotych 
dziennie,’ za sumę tę kupować 
no pewne towary i rozdzielano 
(je w paczkach. Pewne zakłady 
iiprościły sobie tę akcję, zama 
wiając gotowe paczki w PCH 
czy PDT lub w sklepach spół­
dzielczych.

Ponieważ tego rodzaju akcja

dożywiania miała objąć tylko 
dzieci o słabszym zdrowiu, 
przeto rozpoczął się istny 
szturm na Ubezpieczalnię, 
gdzie lekarze musieli wydawać 
dziennie po 1000 świadectw, 
stwierdzających, że dziecko ,wy 
maga dożywiania. Chorzy mu­
sieli czekać.

Paczki zawierały często pro 
dukty nieodpowiednie dla ma­
łych dzieci, jak np. wino czy 
kiełbasa. Zdarzało się, że za­
miast dla dzieci, stawały się 
kilkudniowym pokarmem dla 
całej rodziny, co oczywiście 
mija się z celem całej akcji.

„PRZEJADŁY" 
WŁASNE ŻŁÓBKI

Pewne zakłady pracy poszły 
w swej hojności tak daleko, że 
prawie wszystkie fundusze so­
cjalne, przeznaczone na opie­
kę nad dzieckiem, wydały na 
paczki. W zakładach, gdzie od 
mówiono wyjazdu dzieci na ko 
łonie z braku funduszów, na­
gle okazało się, że pozostały 
jeszcze sumy, które trzeba 
szybko wydać. Kupowano więc 
masowo paczki, co spowodowa 
ło nawet pewne zaburzenia w 
planowym rozdziale towarów 
spożywczych na rynku. 3 zakła

dy poszły w swej gorliwości 
tak daleko, że na paczki wyda
ły na#et pieniądze przeznaczo 
ne na żłóbki, takj iż dzieci 
„przejadły" własne żłóbki.

Nie trzeba chyba podkreś­
lać, jak lekkomyślna i szkodli 
wa jest taka „akcja socjalna".

Dla uregulowania tych wszy 
stkich spraw tak doniosłej wa 
gi, powołano ostatnio przy wy 
dziale ekonomicznym ORZZ 
specjalną komisję, która bę­
dzie rozstrzygać wszystkie 
wątpliwe wypadki dysponowa­
nia funduszami na cele opieki 
nad dzieckiem.

POD KONTROLĄ LEKARZY
Akcja paczek będzie chwilo­

wo utrzymana, póki Wrocław 
nie otrzyma dostatecznej ilości 
żłóbków i przedszkoli. Jednak 
że całą akcję przejmą Stacje 
Opieki nad Matką i Dzieckiem. 
Wszystkie dzieci, które mają 
być dożywiane będą badane sy 
stematycznie przez lekarzy
tych stacji. Zaprowadzona zo­
stanie stała kartoteka tych
dzieci, gdzie notowane będą
waga i wzrost dziecka. Tylko 
na podstawie zaświadczeń Sta 
cji Opieki nad Matką i Dziec­
kiem zakłady pracy będą mo­

gły wydawai paczki żywno-

Dzieci, pozostające-pod kon­
trolą lekarzy tych stacji, bę­
dą otrzymywały paczki we­
dług wskazań lekarza, który 
zadysponuje np. produkty za­
wierające witaminę „C‘‘. W 
ten sposób dożywianie będzie 
miało charakter celowy.

Na przyszłość, aby uniknąć 
w roku 1950 powtórzenia się 
stanu obecnego, gdy dopiero 
pod koniec roku odnajduje się 
niewyzyskane fundusze na ak 
cję socjalną — wszystkie rady 
zakładowe i referenci socjalni 
muszą być- dokładnie powiado 
mieni o wysokości sum, przy­
znanych przez dany zakład 
pracy na cele socjalne i będą 
odpowiedzialni za gospodaro­
wanie tymi sumami.

Dzięki troskliwszej kontroli 
rad zakładowych, unikniemy 
w przyszłości wypadków, ja­
kich byliśmy świadkami ostat 
nio na terenie Wrocławia. Prze 
jęcie akcji dożywiannia przez 
Stacje Opieki nad Matką i 
Dzieckiem daje też gwaran­
cję, że doniosłe to zagadnienie 
będzie należycie rozwiązane.

Z. G.

Teatr prawdy życiowej 
Przed 125-tu Laty — 27 pażdzier- 

mfca 1*24 roku — odbyło się pierw 
ra przedstawienie Moskiewskie-

stał się kolebką tych wspaniałych 
■tradycji realistycznych sceny ro- 
6yjsk.iej, które w przyszłości legły 
u podstaw całego teatru rośyj-

Sp o łe cze ń stw o  przec iw ko „ tym cza so w o śc i”

Petycja katolików wrocławskich 
do ks. Prymasa Wyszyńskiego

W dużej sali .świetlicowej 
DolnośL Zakł. Wytwórcze Ma 
szyn Elektr. przy ul. Grabiszyń 
skiej we Wrocławiu odbyło się 
liczne zebranie wiernych z pa 
rafii św. Elżbiety w sprawie 
remontu kościoła.

Zebranie zagaił imieniem ko 
mitetu organizacyjnego ob. Mu 
sijenko. Stwierdził on zły stan 
budowli kościelnej, której dach 
przecieka. Konieczny jest szyb 
ki remont. Sąsiednia parafia 
w Pilczycach otrzymała już 
dzięki staraniom ks. Nachtma 
na pomoc od Prezydenta Rze­
czypospolitej w wysokości 500 
tys. złotych, a następnie 
4.800.000 złotych, co pozwoli 
zakończyć budowę świątyni. 
Należy pójść za przykładem 
Pilczyc — powiedział ob. Mu- 
sijenko, — gdyż rząd Polski

Ludowej udziela daleko idącej 
pomocy w dziele odbudowy zni 
szczonych prziez wojnę kościo­

ły dyskusji, jaka się następ 
nie wywiązała, ob. Wroński 
podkreślił, że sprawa odbudo­
wy kościołów na Ziemiach Za 
chodnich wiąże się ściśle z za 
gadnieniem tymczasowości 
władz kościelnych na tych te­
renach. 1

Ob. Maria Wiącek oświad­
czyła m. in., „Nikt z nas nie 
myśli o tymczasowości na tej 
ziemi. Przyszliśmy tu, aby tu 
żyć i tu umrzeć. Domagamy 
się ustanowienia polskich 
zwierzchnich władz kościel-

Ob. Józef Tomaiek powie- 

„Wprost wierzyć się nie

l chce, że 4 lata po wojnie lie- 
j  mie nasze podlegają jeszcze 

władzy biskupów niemieckich. 
To jest oburzające.

Inż. Karsz podkreślił, że w 
przeciwieństwie do powszech­
nej normalizacji, jaka nastąpi 
ła w życiu Zifm Zachodnich, 
jedynie sprawa władz kościel­
nych nie jest jeszcze unormo-

Kuźnia nowych kadr
Następnie obszerny referat 

programowy wygłosił wicemi­
nister Kultury i Sztuki Sokor 
ski.

„Gdy chcemy mówić o zja­
wiskach życia kulturalnego na 
szej epoki, — oświadczył wi- 
cemin. Sokorski — nie może­
my ich rozpatrywać poza isto­
tą gigantycznej' walki, która 
się toczy nfiędzy nowym i sta 
rym światem, między światem 
walki o pokój, o "wolność naro 
dów i człowieka, o socjalizm 
•— a światem imperializmu, 
•wyzysku, kainowej zbrodni,
•wojen, nienawiści, upadku kul 
tury i sztuki.

Ludzie sztuki, rzecz prosta, 
nie są poza orbitą tej walki. 
Przeciwnie, są jej treścią, są 
dynamiczną siłą nowej ideolo­
gii człowieka i jego artystycz­
nego przeżycia.

Bezprzykładne w dziejach
świata zwycięstwo socjalizmu 
w Związku Radzieckim jest 
zwycięstwem nowej kultury,
nowego socjalistycznego odro­
dzenia sztuki, opartej na rea­
listycznym widzeniu prawdy
obiektywnej dziejów i prawdy 
obiektywnej rozwoju. Nie mo­
że istnieć wielka sztuka poza 
/wielkością drogi ludzkiej; nie 
może w naszych czasach odro 
dzić się kultura i sztuka naro­
dowa bez zwycięstwa socjaliz­
mu w danym kraju.

Hasło sztuki kosmopolitycz­
nej i kosmopolitycznej kultu­
ry jest ideałem ludzi, którzy 
chcą zabić w każdym narodzie 
•wiarę w swoje własne siły, 
prawo do rozwoju, istnienia i 
samodzielności.

Brutalny, chciwy, imperiali­
styczny nacjonalizm USA cho 
wa się za kosmopolityczne teo 
rie o kulturze, chowa się za 
hasła formalistycznej, beztreś 
ciowej, aspołecznej i anarodo 
wej kultury—po to tylko, żeby 
narzucić własną kulturę pry­
mitywu i bussinesu, własną po 
•litykę wyzysku i terroru, włas 
ną pogardę dla człowieka i na 
rodów i własne metody poli­
cyjnego panowania nad świa­
tem kryzysu, nędzy, bezrobo­

cia i moralnego zniszczenia.
Chcemy uczynić potrzeby na 

szych artystycznych przeżyć, 
naszym codziennym chlebem 
powszednim.

Nie przez ucieczkę od życia, 
a przez wchłonięcie olbrzymiej 
dynamiki naszych czasów bu­
duje się wielkość sztuki. Nie 
przez deformację życia, czy 
przez jego naturalistyczną ko 
pię, a przez wydobycie prawdy 
artystycznej w realistycznej 
syntezie, kształtuje się przysz 
łość naszej kultury i naszej

Tak jak świadomie buduje­
my życie, tak też świadomie 
chcemy zobaczyć do życie w 
prawdzie artystycznego wyra­
zu. Chcemy przepoić tą pra­
wdą nie tylko sztukę, lecz każ 
dy przejaw naszego codzienne 
go bytu. Chcemy uczynić este 
tykę naszego codziennego by­
tu zjawiskiem wielkiej sztuki. 
Chcemy przekroczyć słuszny 
podział na sztukę z „wieży z 
kości słoniowej", a sztukę u- 
żytkow%. Chcemy uczynić zja­
wiskiem sztuki potrzeby nasze 
go przemysłu i budownictwa.

Sztuka realizmu socjalistycz 
nego — to sztuka prawdy wi­
dzenia, to sztuka jedności no­
wych treści i ncwej formy, to 
ustawiczna walka nowego ze 
starym, to przeciwieństwo for- 
malistycznego nowinkarstwa, 
szukającego nowej formy w o- 
parciu o martwe, bezduszne, 
stare treści.

Szkolnictwo artystyczne win 
no stać się wielką kuźnią 
kadr artystycznych nowej so­
cjalistycznej Polski.

Punktem wyjścia reformy 
szkolnictwa artystycznego win 
na stać się decyzja o upań­
stwowieniu go — z równoczes 
nym oparciem ognisk kultury 
plastycznej, ognisk muzycz­
nych (miejskich i wiejskich) 
oraz kursów instruktorskich — 
o domy kultury i świetlice 
Związków Zawodowych i „Sa­
mopomocy Chłopskiej". Upań­
stwowienie wszystkich szkół 
■winno się zakończyć w roku 
1950-51.

Drugą tezą reformy powin­
no być: przystosowanie szkol­
nictwa artystycznego podstar 
wowego i licealnego do form 
podstawowych w szkolnictwie 
ogólnokształcącym typu zawo­
dowego oraz realizacja idei 
dwustopniowości na etapie 
szkolnictwa wyższego.

Tego rodzaju reforma musi 
za sobą pociągnąć przeobraże­
nie tradycyjnych akademii, 
które przez połączenie ze szko 
łami wyższymi staną się uczel 
niami dwustopniowymi w ra­
mach jednej szkoły, z nadbu­
dową typu akademickiego. Z 
drugiej zaś strony musi to po 
ciągnąć za sobą daleko idącą 
reformę programową.

Niezależnie od wyższych 
szkół teatralnych, przewiduje 
się powołanie do życia szkół 
typu 3-letnieh studiów, któ­
rych zadaniem będzie wchło­
nięcie i wyszkolenie elementu 
napływającego, zarówno z ru­
chu amatorskiego, jak z grołia 
aktorów niezawodowych.

Przewidywany okres trwa­
nia studiów artystycznych wy 
nosi 11 lat w szkole typu za­
wodowego, 4 lata wyższych stu 
diów zawodowych (z wyjąt­
kiem 3-letnich szkół aktor­
skich i trzyletnich stu­
diów pedagogiczno - instruk­
torskich) oraz nadbudowa aka 
demicka w postaci dwuletniej 
aspirantury.

Ob. Orzechowski zaznaczyw
szy wśród burzliwych oklas­
ków, że granica na Odrze i Ny 
sić jest granicą pokoju, oświad 
czył: „Jestem stuprocentowym, 
katolikiem i uważam za nięgod 
ne, by tu rządzili jeszcze bis­
kupi niemieccy. Nie jesteśmy 
tymczasowymi dzierżawcami 
tych ziem, lecz ich posiadacza

W dalszej dyskusji przema­
wiali liczni mówcy, podkreśla­
jąc zgodnie, że. odbudowa zni­
szczonych świątyń postąpi ży­
wiej, gdy będzie zniesiona tym 
czasowość władz kościelnych'.

Po dłuższej dyskusji zebra­
ni uchwalili wysłanie petycji 
do Prymasa Polski ks. bisku­
pa Wyszyńskiego, domagając 
się interwencji u papieża w 
się interwencji u papieża na 
rzecz zniesienia tymczaso­
wości władz kościelnych na 
Dolnym Śląsku. W petycji tej 
czytamy m. in.:

„Nie zgadzamy się z panują 
cym stanem rzeczy, który go­
dzi w nasze uczucia narodowe 
i prawa do tych ziem. Ziemie 
te były i pozostaną odwiecznie 
polskimi. Domagamy się i żą­
damy polskich biskupów i pro 
boszczów na Ziemiach . Odzy­
skanych. Jednocześnie apeluje­
my do naszych najwyższych 
władz kościelnych o zwołanie 
konferencji diecezjalnej z u- 
działem delegatów wszystkich 
parafii i duchowieństwa woje­
wództwa wrocławskiego, ce­
lem omówienia tego zagadnie

Wśród burzliwych oklasków 
zebrani, petycję - zatwierdzili. 
Następnie dla kontynuowania 
remontu kościoła i przesłania 
petycji wybrano komitet w 
składzie ob. ob.: Musijenko,
Maria Więcek, Rów, Krukow­
ski, inż. Karsz, ks Kalas i Ko- 
eufek. -  —

3 miliony oszczędności
dadzą  zobow iązan ia  junaków  SP  

przed zjednoczeniem ruchu ludowego
noczenia Stronnictw Ludowych, 
junacy 21 brygady „Służby Pol­
sce'* postanowili wykończyć do 
22 października 'br. budową li­
nii kolejowej Wołów — Lubiąż 
oraz uporządkować osiedle leśne 
pracowników fabryki „Rokita" w 
Braegu Dojnym.

Junacy 25 brygady SP uczczą 
zjednoczenie rucłrn ludowego pod 
niesieniem wydajności pracy o 50 
Ptoc., wykonają zlecone im za­
dania o 3 tygodnie wcześniej (co

przyniesie państwu 3 mildcny z! 
oszczędności), .podniosą na naj­
wyższy poziom szkolenie poMtycz 
ne i wojskowe oraz — po zakoń­
czeniu turnusu — będą kontynu­
ować. pracą ideologiczną wśród 
młodzieży.

Galerię anakomitych aktorów 
rosyjskich, lctórzy występowali na 
scenie Teatru Małego, otwierają: 
Michał Sziczepkin 4 Paweł Mo- 
caałow. Wraz z ukazaniem się na 
scenie Szczepikina zniknął pate­
tycznie deklamujący bołiaaer, zja 
wił się natomiast żywy człowiek, 
z lego codziennymi przeżyciami 
i szczerymi uczuciami.

Szczepfcin — to geniallny aktor-

Równocześnie ze Szczepkiinem 
występował na scenie Teatru Ma 
Jego wielki tragik rosyjski, Pa­
weł Moczałow, który porywał wi­
dzów swym ogromnym tempera­
mentem dramatycznym. Moczą 
Iow ukazywał dumną, miłującą 
wolność, duszę człowieka z ludu, 
wyrywającą się z mroków car­
skiej Rosji ku świetlanej przysz 
łości.

Cl dwaj wl«dcy realiści, praw­
dziwi artyści ludowi zapocząt­
kowali całą plejadę słynnych ak-

cych dumę i chwałę rosyjskiej

Ojczyzna lotnictwa

na której w obecności cara i lud* 
wzniósł się w powietrze.

W innych znów kronikach czy­
tamy o pierwszych lotach Rosjan 
na balonach. Dokonali ich Nie- 
rechtiê  Krakutnoj w Riazaniu w 
pierwszej połowie 16 wieku 1 
pierwsza na święcie kobieta — 
lotnik Presni Il-jiAska w Moskwie 
w 182® r.

Uczony światowej sławy Michał 
Łomonosow przed około dwustu 
laty. dał początek pierwszemu na 
świede helikopterów.

W przeszło sto lat; później Inny 
wybitny uczony D. Mendeiejow 
ztoudował statek powietrzny, na 
.którym wzniósł się w przestwo­
rza, celem obserwacji zaćmienia

Do niedawna utrzymywanô  lż 
konstruktorami pierwszego samo 
lotu na świecie byli bracha 
Wright. Uczeni radzieccy udowod 
nili jednak, iż już na 20 lat przed 
braćmi Wright, 4 czerwca 1680 r., 
oficer marynarki rosyjskiej, A- 
leksander Możajski opatentował 
model swego samolotu, na któ­
rym w dwa lata później wzniósł

Przed rocznicą rewolucji
Ze wszystkich stron ZwdązJciI 

Radzieckiego nadchodzą wiado­
mości o osiągnięciach produfccyj. 
nych ku czci 32 rocznicy Rewo­
lucji Listopadowej. Liczne przed 
sięhiorstwa Moskwy, Lenin gra- 
diu, Kijowa, TbHisi, Mińska i No 
wosybirska p-rzedterminowo -wy­
konały plan roczny, W tych 
dniach hutnicy 1 walcownicy 
miasta Sierow (Ural) przedtermi­
nowo wykonali pięciolatkę.

Kołchozy Ukrainy, walcząc o 
przedterminowe wykończenie trzy 
letniego planu hodowli bydła, 
wykonały ze znaczną nadwyżką 
plan rozwoju hodowli bydła na

W jednej z najstarszych kronik 
z czasów Iwana Groźnego (1547—
1684.) znajdujemy wzmiankę o 
pierwszym locie powietrznym 
chłopa Nikity. ‘Wymyślił on ma­
szynę i  drewnianymi skrzydłami,

W W arszaw ie rozpoczęto  
budowę dom ów  

systemem „potokowym 6*
WARSZAWA (PAP) Na 

osiedlu Muranów „C“ zainicjo­
wano po raz pierwszy w War­
szawie, stosowany już w in­
nych miastach, tzw. „potoko­
wy" system budownictwa. Po­
lega on na tym, że jedna bry­
gada wykonuje dany fragment 
prac kolejno na wszystkich o- 
biektach.

56-osobowy zespół pracowni­
ków PPB —  BOR rozpoczął 
budowę tym systemem dwóch
bloków o kubaturze 2.880 m 
sześć, każdy. Pracuje tu 7 
dwójkowych zespołów murar­
skich, 12 cieśli, 14 betoniarzy,
6 zbrojarzy i 20 robotników 
niewykwalifikowanych.

Budowa ma charakter eks­
perymentalny. Uzyskane do­
świadczenia wykorzystane zo­
staną w przyszłym sezonie bu­
dowlanym. W roku 1950 „po­
tokowy" system budownictwa

zastosowany będzie przy budo­
wie znacznej części •większych 
osiedli mieszkaniowych w War-

Mury flandryjskie 
odkryto w Toruniu

TORUŃ (PAP) Przy roz­
biórce starej gazowni « toruń­
skiej natrafiono na fragmen­
ty murów, które stanowią reszt 
ki obwarowań miejskich z XIII 
— XV wieku.

Jest to odkrycie tym cen­
niejsze, że mury te stanowią 
niezwykle rzadki w Europie 
zabytek flandryjskiego typu 
fortyfikacji z tego okresu. Mi­
nisterstwo Kultury i Sztuki 
wyasygnowało kredyty na ro­
boty odkrywcze i konserwacyj-

€za$y nadziei

BERLIN, — w mieście Zwickau 
zastosowano przy budowie do­
mów system trójkowy, którym 
posługują, ilę murarze polscy.

(Dokończenie ze str. 1-ej)
imperialistyczne nadzieje Jia 
„niezmienności" narodu nie­
mieckiego, wyrażającej się ja­
koby trwałą nacjonalistyczną 
ślepotą.

Stare Niemcy z przeraże­
niem patrzą, ale pojąć tego 
nie są w stanie, że oto wyra­
stają nowe Niemcy, z wiel­
kim trudem konsekwentnie 
przemieniające naród niemiec 
ki w naród miłujący pokój, 
postęp i demokrację.

Tego dnia, kiedy Niemiec z 
Ankary, Herr Ernst Reuter 
popisywał się na stadionie, 
czytaliśmy w „Neues Deutsch 
land" artykuł podpisany lite­
rami „gi“. Nie zdradzę ta­
jemnicy, wyjawiając pełne’ 
nazwisko autora: „Girnus
Wilhelm. Niemiec z Warmii, 
z Olsztyna.

W latach hitlerowskich, kie 
dy Herr Reuter żył w Anka­
rze w przyjaźni z von Pape- 
nem, Girnus gnił w hitlerow­
skich więzieniach i obozach 
koncentracyjnych. Jesienią 
1948 r., kiedy Herr Reuter w 
Berlinie prowokował wojnę i 
jeździł po instrukcje' do Wa­
szyngtonu, Girnus przez roz­
głośnię berlińską zdawał spra 
wozdanie z kongresu pokoju 
we Wrocławiu i ze swej po­
dróży po Polsce. Rozmawia­
łem z Girnusem wielokrotnie 
i wiem, ile wewnętrznego ża­
ru zawarł on w końcowych 
słowach artykułu wstępnego 
„nowych Niemiec", słowach, 
które brzmią jak następuje:

„Przeciwnicy nasi nic inne­
go nie potrafią wyjąkać, jak 
tylko: „Odra i Nysa!" Zgoda. 
Mówmy o tym otwarcie w tej

dziejowej chwili, kiedy od­
nieśliśmy ciężko wywalczone, 
wielkie, historyczne zwycię­
stwo. Zwycięstwo to, jak każ­
de zwycięstwo, było możliwe 
tylko poprzez ofiary. Zrezy­
gnowaliśmy z czegoś, co nam 
było drogie, lecz w zamian 
zdobyliśmy coś, co narodowi 
niemieckiemu po stokroć jest 
i będzie wartościowsze od 
wszystkich bogactw ziemi: wy 
mazana zostanie na zawsze 
odwieczna wrogość między na 
rodem niemieckim a polskim. 
To jest warunek podstawowy 
naszej właśnie narodowej eg­
zystencji. Dlatnego też uzna­
nie granicy Odry i Nysy przez 
Niemiecką Republikę Demo­
kratyczną przejdzie do histo­
rii naszej jako największy do 
wód rozumu politycznego, ja­
ko wielkie, moralne zwycię­
stwo narodu niemieckiego 
nad swoją przeszłością i jako 
wielkie zwycięstwo nad de­
monem nienawiści.

Możemy być -dumni, że do 
tej trudnej decyzji doszliśmy 
z własnego głębokiego prze­
świadczenia. To jest wkłaa 
naszego narodu do stabiliza­
cji pokoju w Europie,"

Żar, który bije z tych słów, 
przeraża staroniemieckie wste 
czne siły. Po raz pierwszy od 
stu lat w narodzie niemiec­
kim siły postępu zaczynają 
formować polityczna przysz­
łość Niemiec.

I  dlatego gdy Reuter prze­
mawiał, czuło się, jak głębo­
ko tkwi ta marionetka anglo­
saska w czasach pogardy.

I dlatego, czytając artykuł 
Girnusa, czuje sie, jak wolni 
ludzie tworzą czasy nadzieL

Etr, S
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Bft. 1 S Ł O W O  P O L S K I E

S ł o w o  Sp o r t o w e
Telefonem z boisk

I. LIGA
Polonia W. — Cracovla 2:1 
Wisła — Ruch 1:1 
ZZK — Szombierki 8:0 
Polonia B. — ŁKS 2:1 
AKS — Warta 3:2 
Legia — Lechla 3:0

TABELA LIGOWA 
Gw. Wisła 21 30 50:20
ZZK 21 27 59:34
Polonia W. 21 27 42:26
Cracovia 21 27 39:28
AKS 21 21 37:41
ŁKS 21 20 47:47
Warta . 21 19 35:35
Szombierki 21 19 34:49
Legia 21 18 34:41
Ruch 21 17 40:47
Polonia B. 21 15 29:43
Lechia 21 12 28:59

II LIGA (grupa południe) 
Chełmek — Stal 4:3 
Rymer — Polonia P. 3:0 
Gwardia K. — Polonia S. 4:1 
Tarnovia — Skra 3:0

TABELA 
GRUPY POŁUDNIOWEJ 

■Rymer 18 30 74:21
Tarnovia 18 28 42:16
Naprzód 18 23 34:25
Skra ' 18 17 33:36
Stal Kat. 18 16 28:35
Chełmek 18 15 30:47
Polonia Swid. 18 14 28:43
Polonia Przem. 18 13 22:32
Gwardia K. 18 12 28:28
Pafawag .. 18 12 25:45

GRUPA PÓŁNOCNA 
Lublinianka — PTC 2:0 
Garbarnia — Widzew 1:0 
Ostrovia — Ognisko 5:0 
Radomiak — Gwardia 5:4

W arta Pozn — 
Ogniwo Wr. 14; 2

Wrocław nie ma ju ż ligowca
Naprzód rozwiał nadzieje Słali

W kłusie 4
W KLASIE A 

W niedziele w mistrzost­
wach dolnośląskiej klasy A,, 
padły następujące wyniki 

GRUPA I 
Górnik Wałb. — Włókniarz 

Lcgn. 5:3, Związkowiec Lub.— 
Związkowiec Wr. 9:3, Gwar­
dia K. G. — Kolejarz Wr. 6:1, 
Związkowiec J. G. — Legia 
Żary 1:3, Górnik Podg. — 
Spójnia Biel. 2:0.

GRUPA n 
Związkowiec Brzeg — Gwar 

Ula Jaw. 3:2, Związkowleo 
Strzel. — Unia Zary 0:1, 
Gwardia Ząbk. — Włókniarz 
BieL 2:0, Związkowiec Wałb. 
— Górnik BK 2:2. Włókniarz 
Wałb. — Legia Wr. 2:1, Ogni­
wo Wr. — Spójnia Kłodzko 
3:5.

TABELA GRUPY II 
Gwardia Ząbk. 6 10 18: 7
Spójnia Kłodzko 6 10 15:11
Ógniwo Wr. 6 9 20: 9
Legia Wr. 6 7 19: 8
Związkowiec Strz. 6 7 15:11
Włókniarz Wałb. 6 6 13:11
Górnik B. K. 6 6 13:13
Gwardia Jaw. 6 4 13:15
Związkowiec B. 6 4 8:22
Związkowiec W. 6 3 7:19
Włókniarz Biel. 6 3 4:14
Unia Żarów 6 2 4:17

W tabelce uwzględniony 
Jest walkower przyznany Zwią 
zkowcowi ze Strzelina za 
mecz z Gwardia Jawor za nie 
przepisowe boisko.

Z powodu zmian lakle za­
szły w tabelce grupy I po 
zweryfikowaniu zawodów 
przez WG1D, stan rozgrywek 
podamy w następnych nume­
rach „Słowa“.

O WEJŚCIE DO II LIGI 
Kolejarz Olsztyn — Brda 4:2 
Stal — Kolejarz Prz. 5:0 

I LIGA BOKSERSKA 
Związkowleo Łódź — Związ­

kowiec Bydgoszcz 10:6.

Zatopek jest znów
rekordzistą świata

Na stadionie sportowym w 
Witkowicach odbyły się zawo­
dy lekkoatletyczne, w czasie 
których fenomenalny długody­
stansowiec czechosłowacki — 
Emil Zatopek ustanowił w bie 
gu na 10.000 m nowy rekord 
świata w czasie 29:21,2.

Wynik ten jest o 6 sek. lep­
szy od ustanowionego ostat­
nio rekordu przez Fina Viljo 
Heino (29:27,2).

20 tys. widzów, którzy do­
pingowali Zatopka przez cały 
czas biegu, przyjęło ogłoszenie 
■wyniku huraganowymi brawa­
mi i długo niemilknącymi owa 
cjami na cześć nowego rekor­
dzisty świata.

Uniwersalny 
materiał

T>YYlo<La i Ztfcia«

Smutno było fta boisku Pafa 
wagu przez całe 90 minut. Ma 
rżenie o pozostaniu w lidze 
skończyło 8l£~dla wrocławian 
już >w 12 miriuclć meczu z Na' 
przodem, kiedy stan gry 
brzmiał już 0:2. .Naprzód był 
drużyną bezsprzecznie lepszą, 
ale to nie znaczy, że Pafawag 
stał na straconej pozycji. 
Przed przerwą można było bo 
wiem zdobyć co najmniej trzy 
bramki. Niestety atalę gospo­
darzy zagrał beznadziejnie. Je 
dynie Szymczak usiłował rato 
wać sytuację wybiegami i ód 
czasu do czasu oddawanym 
strząłem. Niestety partnerzy 
dokazywali cudów nieporadno­
ści. Na domiar złego, bardzo 
źle zagrał bramkarz Rucki, pu 
szczając łatwe do obrony bram 
ki.

Trzeba powiedzieć szczerze: 
bardzo źle jest * piłką nożną 
we Wrocławiu gorzej: — dłu 
go jeszcze nie będziemy mieli 
praw do ekstraklasy.

HISTORIA GRY
Naprzód rusza z miejsca. 

W ósmej minucie strzela bram 
kę Kinzer przy pomocy ręki. 
Sędzia nie widzi i jest 0:1. W 
12-tej minucie zdobywa punkt 
Kokot'. Pafawag gra jakby 
bez wiary.. Sędzia przeacza 
znów rękę obrońcy gości. W 
chwilę potem Szymczak „do- 
środkowuje“ rzutem... ręcz­
nym. Sędzia Suwała z Często 
chowy — nie widzi. Gra czasa 
mi przypomina... szczypiornia- 
ka. Poziom meczu obniża się 
znacznie i tempo słabnie. O- 
klaskujemy piękne zagrania do 
skonałych pomocników gości 
Dudy i 'Bawaja, oraz napastni 
ków, którzy co chwila zagra­
żają bramce Pafawagu.

Mnożą się co minuta marno 
wane sytuacje pod bramką 
Naprzodu. Wygląda tak jak 
gdyby wrocławianie bali się 
bramkarza!
NAPRZÓD GRA JAK Z NUT
' Po przerwie Naprzód niepo­
dzielnie panuje na boisku. Z 
wrocławian grają, dobrze tylko 
Chełczyński i Szymczak. Resz 
ta smutnie chodzi po boisku. 
W rezultacie padają dalsze 
bramki. Strzelają je kolejno 
Brychczy, 2 i Kokot — 2. Tuż 
przed końcem gry Klukowski 
przedłuża strzał Stasiaka zdoby

wając jedyny punkt dla nas.
Bardzo zły sędzia Suwała 

odgwizdał bardzo zły mecz.
Pafawag jedyny ligowiec 

wrocławski w niedzielę pożeg 
nał się z drugą ligą. Nieliczna 
na szczęście młodzież spod zna 
ku kibiców" jednego z klu­
bów. wrocławskich oklaskując 
entuzjastycznie klęskę Pafa- 
wagu, nie zdawała sobie spja 
wy z tego, że piłkarstwo wro 
cławskie w ogóle spotkał cięż 
ki cios. Nie będziemy co naj­
mniej rok oglądali dobrych, 
walczących o punkty drużyn.

Ost.

Zw iązkow iec notufe sukces 
w walce herkulesów

Smoczyk mistrzem  Polski

...Nikt z dość licznie zebranych 
w sali reprezentacyjnej Domu 

Oficera zwolenników zapaśńićtwa 
nie przypuszczał, że spotkanie po 
między poznańskim HCP Stal a 
Związkowcem z Wrocławia dostar 
czy mu tyle emocji.

nie odzwierciadla tego, co się 
działo na macie. Nowacki 1 Tu-

Gluszczyk ze Związkowca wygra* 
li swe walki walkowerem wobec 
nadwagi przeciwników. Mecz za­
kończył się ramisem 4:4,zaś na 
macie wygrało HCP 6:2.

Zawodnicy „Związkowca" wy­
kazali, że już dużo umieją. Jesz­
cze kilka takich spotkań, a osiąg­
ną wysoki poziom.

Najciekawsze spotkanie odbyło 
się w w. koguciej, półśredniej 1 
ciężkiej.

Wyniki techniczne (na pierw­
szym miejscu zapaśnicy HCP): 
w. musza Kaczmarek uJega na 
punkty Dubajowl.

W. kogucia: Nowacki w 8 min. 
* loontry do przerzutu odwrotne­
go kładzie na łopatki Woźnego.

Niespodziewana
Spó jn ia  w ygryw a

lawsklego Ogniwa ze słabą druży­
ną Włókniarza, można było przy­
puszczać, że wrocławianie obni­
żyli znaczni* swoją iormę. Nikt 
jednak ni* przypuszczał, że tam 
wtaSnie zaczęta się „katastrofa" 
1 że za tydzień mistrz Dolnego 
Śląska straci dwa punkty na włas 
nym boisku. . „  , ,

Ogniwo wyśtąipiło do tego spot­
kania * pięcioma rezerwowymi 
zawodnikami a gra ich w pierw­
szej połowie niczym nie przypo­
minała świetnej niedawno jede-

Bohater meczu — świetny 
bramkarz Spójni — Wisznia
nastki. Gospodarze przegrali Jedy 
nie i  winy obrony, która swoją 
grą przypominała zawodników C- 
klasowych.

Nie pomogła dobra gra ataku,

porażka Ogniwa
5 :3
który specjalnie w drugiej poło­
wie przesiadywał ciągle pod bram 
ką Wiśni. Nie pomógł tątóe o- 
liamie grający Gajewski, będąc 
murem nie do przebicia. Pięć wy­
padów napastników Spójni i pięć 
razy Filip — naśladujący swoją 
grą Po-ezątka — wyjmował piłkę

PRZEBIEG ZAWODÓW
Już w pierwszej minucie gry 

BIMński zdobywa prowadzenie dla 
gości, a Rudner w 10 minut póź­
niej podwyższa wynik na 2:0. W 
tym. czasie jeden z" napastników 
Spójni opuszcza boisko i''goście 
grają w dziesiątkę. W 31 minu­
cie Psikus zdobywa pierwszą 
bramkę dla Ogniwa, ale w 4 mi­
nuty później Rudaor podwyższa 
wynik na 3:1. Tuż przed przerwą 
Laseckl zdobywa drugą bramkę

Po zmianie pól atak Wrocławia 
gra znacznie lepiej przesiadując 
ciągle pod bramką przeciwnika, 
ale napastnicy nie mogą się zdo­
być na decydujący strzał. W 
międzyczasie Bieliński podwyższa 
wynik na 4:2. W 68 minucie La- 
seoki z rzutu wolnego zdobywa 
trzecią bramkę dla Ogniwa a ciąg 
łe ataki wrocławian wróżą wyrów 
nanle. Stało się Jednak inaczej. 
Na kilka minut przed końcem 
Szydełko mija bardzo słabego o- 
brońcę gospodarzy i ustala wy-

Sędziował Gomułka z Wałbrzy­
cha bardzo słabo wydając w cza­
sie zawodów dużo mylnych orze­
czeń. Widzów 2.000. (r)

Legia traci punkty
dy o mistrzostwo klasy A pomię 
dzy wrocławską Legią a Włók-, 
niarzein z Wałbrzycha zakończyły 
się niespodziewanym zwycięst­
wem drużyny gości w stosunku

W pierwszych minutach gry 
watbrzyszanie zdobywają prowa­
dzenie z samobójczego ..strzału 
obrońcy Legii. Utracona bramka 
peszy wyraźnie drużynę wojsko­
wych, co wykorzystują goście i 
w 16 minuci« Gwardziński pod-

meczu utrzyma! się do zmiany pól.
W drugiej połowie zdecydowa­

ną przewagę,mają gospodarze, ale 
mało rutchillwy Ryś marnuje sze­
reg dogodnych sytuacji podtoam

Jedyną bramkę dla Legii zdo­
był Ryś z rzutu rożnego. Pomimo 
przygniatającej przewagi, wojsko 
wi musieli zejść z boiska pokona 
ni, tracąc cenne dwa punkty.

Sędziował Kędzia z Żarowa — 
dobrze.. . ...

ipoproilw

W. .piórkowa: Kio rek w 5 min. 
pokonał Jóźwina.
JV. lekka: Stypińsikl rzutem
przez biodro wygrał w 5 minucie 
z Głuszczyklem.

W. pótóredmia: b. wicemistrz 
Polski Tuszyński w 4 min. kła­
dzie na łopatki Chwostka.

W. średnia: walka Knaslecklego 

po 50 sek.. przegraną 'Icn-.ee/.ka.
W. półciężka: Waligóra wygry­

wa w 9 min. z walczącym o dwie 
kategorie wyżej palockim.

W. ciężka: Moczyński przegry 
wa na. punkty z Kolatą.

Komplet sędziowski stanowili: 
Dajerling, Musiał, Smól 1 Smo­
czyński.

W sumie spotkanie było dobrą 
propagandą zapaśnictwa:‘Spodzie­
wamy się, że na następnych tego 
rodzaju imprezach zjawi się wię­
cej pufclicitaości. (rńat)

W Lesznie' rozegrane zosta­
ły indywidualne mistrzostwa 
Polski na żużlu. Na starcie 
stanęło 13-tu zawodników. 
Jak było do przewidzenia ty­
tuł mistrza zdobył najlepszy 
nasz żużlowiec Smoczyk. Nie­
spodzianką było drugie miej­
sce Zenderowskiego.

Dwaj rywale Kołeczek i O- i 
lejniczak, którzy pretendowali

do tytułu wicemistrza z powen 
du defektu maszyn zajęli 10-ts 
i 13-te miejsca.

Wyniki techniczne: 
i, Sinoczyk 16 pkt., 2. Zen- 

derowski 15 pkt., 3. Paluch 141 
pkt., 4. Rataj, 5. Szpitalniak* 
10. Kołeczek i 13 Olejniczak, 

Smoczyk ustanowił w siódh 
mym biegu rekord toru cza* 
sem 1,25,7.

W e W rocław iu  i w G liw icach
walczą nasi szermierzy

Gdyby walczyła tylko drui 
żyna narodowa — startowałby; 
w szabli inż. Suski w zespole 
firmowanym jako Górny 
Śląsk.    ^
Albania- Polska

Ustalono definitywnie ter-: 
min ttieczu rewanżowego w 
szerrnierce rrtiędzy Poznaniem 
i Wrocławiem. Odbędzie się on 
6 listopada we Wrocławiu. 
Pierwszy mecz przyniósł zwy­
cięstwo naszym szermierzom 
w stosunku 2:1.

W najbliższa niedzielę odbę 
dzia się w Gliwicach spotka­
nie z^zawodnikami czechosło­
wackimi i węgierskimi. Zwią­
zek Szermierczy zamierza do­
puścić do meczu pełną dru­
żynę Wrocławia, w którego 
barwach wystąpiliby: Suski,
Dobrowolski, Wortmann, O- 
stańkowicz, Przeździecki, O- 
leksiewicz i Jagiełło.

I listopada rozegrane ZM 
stanie w Warszawie między* 
państwowe spotkanie piłkar* 
skie pomiędzy reperezentacja*. 
mi Albanii i Polski.

Piłkarze Albanii w tym rq* 
ku odnieśli już kilka cennycH 
sukcesów zwyciężając między 
innymi potęgę piłkarską —* 
Węgry w stosunku 1:0.

Z n ów  d o sk o n a ły  m ecz w k las ie  A

Legia — Spójnia 1 1 :5
Drużynie wojskowych naresz 

cie udało się przezwyciężyć 
kryzys, jaki przechodziła w 
pierwszej fazie tegorocznych 
mistrzostw. Do spotkania z 
groźnym zespołem „Spójni" 
bokserzy wojskowi "śtanęli do­
brze przygotowani kondycyj­
nie i temu w znacznej mierze 
zawdzięczają sukces.

■Inna 'T ttn , ze wymE jest 
zbyt Wjteólci, co ‘Jest rezulta­
tem kilku pomyłek, jakie po­
pełniło grono sędziowskie. M. 
in. Wszołek walki z Lindnerem 
naszym zdaniem nie wygrał, a 
remis w spotkaniu Pietryga —  
Jurek jest przynajmniej prob­
lematyczny. Inna rzecz, że w 
wadze piórkowej ■ skrzywdzono 
zawodnika „Legii". Remis le­
piej odzwięrciadląłby przebieg 
walki.

BYŁ TO DOBRY MECZ

Ogólnie biorąc mecz stał na 
poziomie rzadko oglądanym na 
mistrzostwach klasy wydzielo­
nej. Wszystkie walki były wy- 
tównane i zacięte, a żadna z 
nich nie skończyła .się przed 
czasem.

Poszczególne rezultaty (na 
pierwszym miejscu zawodnicy 
Legii):

Wszołek po żywej walce wy 
grywa z Lindnerem. Wszołek 
walczy nieco chaotycznie i na 
dziewa się na celne kontry Lin 
dnera. Werdykt sędziowski 
krzywdzi nieco pięściarza 
„Spójni". Przybylski ulega wy 
raźnie młodemu Stępnikowi. 
Jest to już drugi,.* kolei zwy­
cięstwo Stępnika nad wojsko-

Dwernicki przegrał po dra­
matycznej walce ze Sprusiem. 
Orzeczenie sędziów uzasadnić 
można tylko tym, że Dwerni­
cki walczył nonszalancko i 
szedł zupełnie bez gardy. Słu­
szniejszym , byłby remis.

Dylak pokonał wysoko Dą­
browskiego.

Jurek na tle uważnie i czy­
sto walczącego Pietrygi wy­
padł blado. Sygnalizowane, sze 
rokie ciosy wyłapuje Pietryga 
na rękawice ładując raz za ra 
zem celne kontiy. Zawodnik 
„Spójni" nie'1na‘ szczęścia dó 
sędziów. I tym razem w ich 
oczach zasłużył tylko na re­
mis, choć przewaga jego zwła

szcza w 3-cim starciu była wi 
doczna.

KULA WYGRAŁ 
Z KUKURUDZEM 

Kula pokonał na punkty Ku 
kurudza. -Pierwszą rundę wy­
grywa jeleniogórzanin. O wy­
niku spotkania decyduje dru­
gie starcie, gdzie Kuli udaje 
się osiągnąć CIZ.ewagę. W trze

cie} rundzie inicjatywa prze* 
chodzi z rąk do rąk. W sumie 
starcie wyrównane. Była to 
najładniejsza walka dnia. Czar 
niecki dzięki przewadze długo 
ści rąk wypunktował Kołodziej ' 
skiego.

W ciężkiej Piękoś zdobył dla 
„Legii" punkty v.o. z brakli 
przeciwnika, (mat)

W całej Polsce —  obrady działaczy
Z a  słowam i pófdzie czyn

Po ogłoszeniu uchujał biurą po­
litycznego KC PZPR notujemy 
masowe zebrania aktywu sporto-

Zrozumiana bowiem, że opieka 
o której mówią uchwały gwaran 
tuje w\elkĄx rozwój sportu polskie 
go. Kończymy raz ną zawsze z 
pozostałościami sportu przedwo-

(przeważnie półamatprów) Służy­
ły nie sprawie-propagandy kul­
tury fizycznej wśród mas pracow 
niczych, aie reklamie kapitalisty 
ćznych przedsiębiorstw lub też 
były imprezami rozrywkowymi.

Wczoraj pisaliśmy o obradach 
aktywu sportowego z Dolnego 
Śląska, na których przemawiał m. 
in. dyr. GUKF poseł Motyka.

Dziś uzupełniamy tą wiadomość 
meldunkami z Gdańska, Gdyni, 
Łodzi i Szczecina, gdzie odbyły 
się podobne manifestacje spor-
tOUKÓW.

Dolny Śląsk może nawet ł wię­
cej niż inne okręgi odczuje wagę 
tych uchwał. Jesteśmy bowiem 
okręgiem młodym. Bruk nam do. 
świadczonych i wyrobionych spo­
łecznie i poetycznie działaczy. 
Dlatego też należy dobrze pamię

tać o tym, co uchwalono w rezo* 
lucji na obradach dolnośląskicht

we zebrania działaczy i sportową

wić o swoich błędach. Samokry* 
tylko bowiem jest jedną z naj* 
skuteczniejszych broni zwalczaj#*

Niech kluby zaczną myśleć o 
świetlicach, których w większo* 
śd nie organizowano. W świetli* 
cy można przeprowadzić pracą 
kulturalno - oświatową i piano* 
wo kontynuować szkolenie ideo*

U churały Biura Politycznego 
umożliwiły sportowcom bliski 

kontaikt ł korzystanie z opieki 
czynników partyjnych, ZMP, Rad 
Sportu, ZSCh. i administracji 
państwowej.

dą miały stale w pamięci rezolu­
cje naszych działaczy w oparciu 
o rezoluaą̂  Biura Polit. — wielka 
będzie ł potężna armia sportu poi 
skiego.

Armia Postępu i Pokoju.

Przodownicy w odbudowie
Instytucji sportowych

Tam młodjAet nie czekała n<ł 
subwencje.

Pracownicy Wapienników vf 
Wojcieszowie nie tylko* że zbu­
dowali własnym przemysłem boi­
sko,piłki nożnej, dla siatkówki 
i koszykówki, nie tylko postarali 
się o oparkanienie, ale odnowili 
halę sportową. Podkreślamy pra* 
cę społeczną na tym polu ob. Ta 
ęlęuszą^Gwha. - - 

Podobnym wyczynem szczycą 
się 2 wyżej wymienione koła 
zrzeszenia „Budowlanych", które 
w jpiię,, tych zasług zostaną nie- 
bawem przemianowane na kluby*
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— Nie mamy funduszów na, bu 
dową boiska.
■ — Nie mamy subwencji na

Zdania te słyszeliśmy często. — 
Słyszymy coraz mniej. Natomiast 
częściej notujemy 'radosne 'przy 
kłady wyrobienia społecznego 
sportowców dolnośląskich.
Drukujemy dziś jako przodow­

ników na froncie odbudowy go­
spodarczej inwestycji’sportu poi-'_ 
skiego czyn kół „Budowlanych" 
w Wojcieszowie koło Lwówka, w 
Gniewkowie k.. Jawora i w Za-
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